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Miejsce i czas wydarzeń Kazachstan, II wojna światowa
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Przygotowania do powrotu do Polski
Bardzo skąpe były informacje [z Polski]. Nikt sobie nie wyobrażał, że coś takiego
może być. Mówiono, że Niemcy tam jakieś obozy organizują, ale jeszcze nikt nie
wiedział co to jest, co to może być getto jakieś. Jeszcze przebywając na Ukrainie, to
niektórzy dostawali przez Czerwony Krzyż jakieś listy. I niektórzy nawet z Syberii
Polacy  uciekali,  co  groziło  śmiercią  naturalną,  że  nie  przeżyją  drogę  (bo  to
przeważnie zimą te ucieczki były). Niektórym się udało i dotarli na tereny zachodnie
Związku  Radzieckiego  i  przedostali  się  jakoś  do  Polski.  Ale  niestety,  na  ich
nieszczęście,  do  piekła.  My  jadąc  do  Polski  spodziewaliśmy  się,  że  w  Polsce
zastaniemy rodzinę. W Kazachstanie przychodził do nas starszy taki człowiek, który
nas uczył czytać Biblię, Chumesz, czyli Stary Testament. On za to dostawał u nas
obiad. Bo ojciec mówił,  że jak przyjedziemy z powrotem do Polski,  żeby się nie
musieli wstydzić, że dzieci nic nie umieją, że dzieci zostały zasymilowane.
Wtedy w Kazachstanie działał Związek Patriotów Polskich i oni organizowali takie
szkółki niedzielne. Myśmy zaczęli do tych szkółek uczęszczać. Tam spotkaliśmy się z
„Płomyczkiem”. Uczyliśmy się [języka polskiego] z „Płomyczka”. Tak że przyjeżdżając
do Polski (mając tyle lat to nauka języka widocznie przychodziła bardzo łatwo) już
tym językiem posługiwaliśmy się.
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